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Dziennik polityczny, społeczny i literacki, 
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mego: osłabienia, albo zgoła unicestwienia O walce z lichwą żywnościową minister | czasu, praktykowany z dość dobrym skat- 
Nowy zamach stanu stanowiska Sejmu, pierwszego Sejmu pol- | zakomunikował, że w przeciągu krótkiego | klem na zachodzie. 

f skiego. okresu działalności, urząd do walki przy Wychodząc z tych założeń, komisars 
zdr GiM Projektowanemu zamachowi stanu pa- | ministerstwie opleczętował około 660 | Rżewski oświadcza, iż jest przeciwnikiem 
Nie udał się jeden zamach stanu. Byt | nów Korlantęch 1 Adaiuskich powinno się | składów podejrzanych 1 wkrótce bądą | stanów wyjątkowych, które za dawnych 
prosty, elementarny. Wychodził z założenia, | tak samo bezwzględnie przeciwstawić całą | widoczna rezultaty, czasów carskich środkami policyjanymi 
że naganka prasowa prowadzona od 2 mie- | Siłę państwa polskiego, jak to uczyniono z Na przyszłość uchwalono, aby wszel- | staraly się rozwiązać wielkie kwestje i 

sięcy przez organy Narodowej-Demokracji | próbą zamachu księcia Sapiehy. kie ceny w skłepuch i lokalach publicz- | problematy socjalne. 
wywoła i w wojsku rozdwojenie, że siły nych podlegały kontroli urzędu Jedynie W konkluzji żądał upaństwowienia 
przeciwstawinjących się sobie w wojsku ważne powinny być cenniki, zaopatrzone , zapomóg Í wywarcia nacisku na prze 
kierunków równoważą sią i że Wystarczy w stampel urzędu walki z lichwą żywno- | szenie robót kanalizacyjnych w Łodzł,' 
jedno ryzykowne posunięcie, by za pomocą l rowizacja kraju ścjiową, W razie ujawnienia innych cen, | które dadzą zatrudnienie tysiącom robote 

połowy wojska dokonać zamachu. Rachunek f p $ niezatwierdzonych przez urząd — stoso- ników, 

zawiódł Kilkanaście osób obozu endeckiego ud wane będą ostre rzywny i kary więzienia- „Pożyczka na ten oel znaleźć się 
zostało skompromitowanyceh, — nieszczęście Wydzial prasowy ministerstwa apro- Zamykają całodzienne obrady, mi- | Musi, bo jak się wyraził naczelnik pań- 
niewielkie ze względu na to, że ostrożni | wizaącji komunikuje: nister zawiadomił, że następne posiedze- , StWa Piłsudski, od pomyślnego rozwiąte 
przywódcy wysunęli do tego ryzykownego W dnia 6 b. m. odbywały się cały | nie komisji miedzydzielnicowej państwo: | 118 STAWY bezrobotnych zależy w chwili 


' dzisiejszej istnienie każdego rządu w 
Polsce. 
Ob. Gralak przedstawił genezę pow- 


przedsięwzięcia kilku naiwnych a mniej po- | dzień, z przerwą obiadowa. narady. kos | wej rady aprowizacyjnej zwołane będzie 
trzebnych championów — trzeciej wielkości. | misji międzydzieinicowej państwowej rady | w początkach lutego, plenarne zaś posie- 
Ale przegrana, to jeszcze nie rezyge | aprowizacyjnej przy ministerstwie apro- | dzenie państwowej rady aprowizacyjnej 


i parea : ia ruchu, wskazał na żywiołowy 
nacja. wizacji. w drugiej połowie lutagę. stan , 

Tę sprawiedliwość trzeba oddać endecji: Minister Minkiewicz, zagajając 0- f ke łe yo man kure pyi z wi s 
łatwo nie rezygnuje. brady. zakomunikował, że jedną z naj- dedii ilkuletniej tułaczki głodne i obdarte se- 


częły instynktownie gromadzić się przed 
fabrykatami z których dawniej otrzymy= 
wały zarobki | prasę. Kwestja teroru eko- 
nomicziego została celowo rozdmachaną 
przez fabrykantów, ażeby wykazać, że 
Rzą/! istniejący postępuje zbyt łagodnie 
z robotnikawi, Ludzie ci przyzwyczaili 
się, zalatwiać wszystko przy pomocy po” 
licji i wojska, wobec czego trudne brad 
chodzi im przyzwyczaić się do stosunk 
zachodniej Europy. Teroru nie popiera- 
my. Oncemy ująć iuch robotniczy przy 
pomocy związ'ów zawodowych, łącznie £ 
ministerjam pracy w odpowiedni planowy 
kierunek. 

Przemawiał b. raduy Lichtenstejm, 
który oświadczył, że bez wydatniej pomo- 
oj, dekretami nie rozwiąże sią tej spra- 
wy. Inni członkowie Rady Robotniez 
podkreślali, że egoizm i brak wrażliwo 
pa niedolę ludzką, cechij” „Lodzermen* 


Nie udał się zamach na rząd demokra- | ważniejszych konkretnych czynności mi- 
tyczny drogą gwałtu, ale trzeba spróbować | pjsterstwa jest zorganizowanie państwo- 
innej drogi. | „, | wego urzędu do  zakupa artykulów 

Zwołuje się na d, 16 b. m. trójdzie|- | pierwszej potrzeby, który to urząd dzia- 
nicowy zjazd endecki. Zjazd ów mianuje się | łąjność swoją już rozpoczął 1 b. m. i 
Radą Naczelną Państwa l'olskiego i obleka | pjierwszem dzielem jego było opłaceńie 
się — przynajmniej w teorji — we władze nafty w komisji rządzącej w Krakowie — 
zwierzchnią, władzę kontrolującą rząd i Na- | dzieki czemu nafta dostarczona będzie w 
czelnika Państwa. najbliższych dniach do Królestwa. 

_ Ito wszystko na 10 dni przed wybo- Dalej p..minister poinformował, że 
rami powszechnymi do Sejmu Ustawodaw- wyslanie specjalnej delegacji po zaknpy 
czego, Sejmu, który jeden mieć będzie nie- | go państw koalicji uapotykało pewne 
podzielne, prawo i władzę rząd tworzyć i | trudności techniczne, obecnie jednak wo- 
kontrolować ! bec przyjazdu do Królestwa komisji żyw- 

Powody tego drugiego zamąchu stanu | nościowej amerykańskiej — sprawa prze- 
są aż nadto przejrzyste: wyliczaliśmy już je | stała być aktualną, szereg konferencji z 
na tem miejscu, Nie mamy też zamiaru po- | misją amerykańską wyjańnił, że można 
przestania na skonstatówaniu istnienia sprę- | napewno spodziewać się doraźżniej po- 
żyn, ale uważamy za swój obowiązek — nie | mocy żywnosciowej. 
dopuścić do powtórzenia zamachu, godzą: W zakończenia panu minister stwier 


W sprawie bezrobotnych, 


Onegdaj wieczorem odbyła się nara: 
da w prezydjam Rady Robotniczej z de- 
lesatami: Skokowskim z ministerjum prze: 
mysłu i handlu i Kwapińskim z ministe- 
rjum spraw wewnętrznych w obecności 
komisarza ludowego ob. A. Rżewskiego. 


Ob. Kwapiński stwierdził, iż wieści 
o terorze ekonomicznym wyolbrzymione 
do niemożliwości cbiegały całą Warszawe, 
nawet ministerjum spraw zaeranicznych 
przy żądaniach surowców dla przemyslu 
łódzkiego, interpelowane było w tej spra- 
wie, wobec tego, sprawa nupańslwowienia 
zapomóg i zoruanizowenia wydatnej po= 
mocy dla bezrobotnych winna być zada- 


a A ZE Z A Z W O 


cego w najmocniejszą podstawę organiza- | dził, że a) napływ towarów z Ameryki | niem nia tylko czynników. rządowych, „6 Aiea kla ELI '» fabrykanei 
cyjną młodego państwa polskiego — w Sejm. | wpłynie na obniżenia cen artykułów pier- | lecz i Rad Robotniczych, na co w gasa- rew REWA "e 
I jak pierwszy zamach nadwątlił, a | wszej potrzeby, b) misja kładzie duży | dzie zgodzili się przedstawiciele prezy- azie dg te: śinais , ód J4z6E 8 


mógl rozbić spoistość armji narodowej — Ą nacisk na sprowadzenie większej ilości 
tak samo drugi, skierowany przeciw sejmowi | tłuszezu dla odżywienia orzaniżmów lud- 
i suwerennemu prawu narodu polskiego, wy- , ności wyniszczonej wojną. 

rażającemu się w głosowaniu powszechnem, W sprawie ujednostajnienia zakupu 
grozi śmiertelnemi komplikacjami i urąga | żywuości uchwalono, że prawo zakupu za 
masom ludowym, rzeszom robotniczym, urąga | terenie całego państwa przysługuje jedy- 


ajum Bady. |. MSA robotników, ochronki, szpitale, Kasy o 

Przedstawiciel ministerjam haudlu grody przy naszych fabrykach? 
Skokowski, referując o sprawie urucho- |”. zapomniano o nas, traktowano nas 
mienia przemysłu, wskazywał na czynniki, | Zawsze jak zbuntowanych niewolników, $ 
które działają hamująco na wszelką ini- 


š | teraz załamują roce nad skutkami tego 
cjatywę prywatną, Sprawa nruchomienia | postępowania. Czasy są wielkie i wyma- 


ogromnemu odłamowi demokratycznie czują- | nie państwowemu urzędowi zbożowemn, į przemyslu jest ściśle związana m zacho- gają wielkich oflar whsénie va strony fa- 
cych obywateli, przeciwstawiając sejmowi z | przyczem będą otwarta filje w Krakowie, | waniem się ogółu robotników w stosunku | brykantó: M 
wyborów powszechnych wyszlemu — jakiś ; Lwowie i Cieszynie, Wszelkie filje urzę: : 


Każde przeiaówienie i poszozegÓ/06 
wnioski vyły skrupulatnie notowane przes 
delegatów ministerjum, którzy przyrzekii 
przedstawić rządowi *sczenia warstw ró- 
botniczych w ła 


surogat przedstawicielstwa, jakąś karykaturę 
demokratyzmu. > zlikwidowane. 
A w tym samym czasie, kiedy panowie W sprawie npstalenia uorm i oen 
z trójzaborowej endecji władzy najwyższej chlebowych i cukrowych dia całego pań- 
w państwie domagają się dla swojej „Rady | stwa uchwalono: poruszyć, łącznie z mi- 
Naczelnej Państwa Polskiego“, — komuniści | nisterstwem skarbu, sprawę obniżenia 
żądają tego samego dla swoich Rad Robot- | cen cukru, wydać rozporządzenie, zabra- 
niczych. , niające używania pszennej mąki do wy- 
- Czy to nie jest prowokacja ? ! pieku ciastek i w miarę możności nusta- 
Jaki oręż dany byłby w ręce komu- | nowić ceny maksymalne białego chleba. 
nistom, jaki argument potężny dla ich roz- W sprawie określenia sposobu wy- 
wielmożnionej wśród mas zgłodniatych agi- | dobycia kontyngentów od procedentów — 
tavii = pomyśleć — gdyby rząd í komen- | które to kontygenty obecnie, wskatek 
dant Pilsudski zgodzili się na utworzenie | różnych przyczyn, a w szczególności z 
Rady Naczelnej I uwagi na pewne usterki administracyjne, 
i może w tym tkwi chęć nkryta skom- | nieodłącznie przy odbudowie wielkiego 
promitowania w masach olbrzymiej popular- | państwa, nie są prawidłowo dostarczana 
ności Piłsudskiego? Wówczas upiekłyby się | — nznano za wskazane, w razie prawi- 
dwie pieczenie przy jednym ogniu. dłowych i pnaktualnych dostaw kontyn- 
Do podobnej prowokacji dopuścić nie | gentu dawać premje w tychże artykułach, 
wolno. oraz uświadomić producentów, że tran- 
Stoimy wobec dwuch identycznych prób | sporty amerykańskie będą groźnym kon- 
zaszczepienia bolszewizmu: z jednej strony | kurentem dła rolnika, a sprowadzony nad- 
prawica, z drugiej — komuniści, Obydwie | miar zuboży kraj wskutek wywiezienia 
partje zmierzają w rezultącie do tego sa» | gotówki sa granicą kraju, 


dów zakupu b. władz okupacyjnych będą | wielka, czasy są ciężkie, to jednak zada- 
niem organizacji robotniczych, winno być 
ujęcie planowe "ażdero żywiołowego 
rucht. 

Komisarź ludowy ob. ltżewski wsio 
zał na trudności, w jakiej się znalazł: 
władze wobec ostatnich wypadków w Ło- 
dzi. Z jednej strony właściciele fabryk 


imk, Z Jednoj strony. wànécioieto Subeys | KOMUNIA OISKIEGO ozta generalnego 


niedostateczne zarządzenia w sprawie te= Z dnia 12 stycznia 


roru, Z drugiej strony, robotnicy zarzu- Grupa Bog: na północny wschód od 
cali, że władze występują w obronie in- Sokala pod War ; i tohttot Wag 
teresów fabrykantów, nie zmuszając ich | 953/3 Pod Warezem i Uchrynówem zmn ej- 

do wypłacenia, uchwalonej przez Radę | S%0na czynność bojowa. Pod Uhtyrowem 
Robotniczą zapomogi — wobec czego za- | walka trwa dalej. Grupa gen. Rozsado: 
rządzenia władz musiały działać łagodzą- | wskiego: Na polndsiowy zachód od Two” 


co na zarysowojące się coraz więcej ły si i i 
sprzeczności, Zupełnie zrozumiałem jest wa rozpoczęły się walki, które biorą dla 


stanowisko przemysłowców, że pragną nas przebiey pomyślny. W walkach tych 
gwarancji, Gwarancje te mogą być na- | wzięto pod Bartatowem 2 dowódców kom- 
stępujce: określenie minimalnej płacy, | panji, kilkuset żołnierzy 7 karabinów ma- 
gwarantowane przez państwo w przemy- | szynowych i 1 działo. Na północny wschód 


śle włóknistym i zbiorowe umowy między | ġġ Chyrowa mniejsze potyczki; 
związkami zawodowymi, a związkami prze- $ 


mysławców na pewien określony przeciąg Szef sztabu =<nera'ragg. 
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Jenera Rozwadowski 
da metropolity Szepiyckiego. 


Lwów, d. 7-go stycznia, 


W liście, wystosowanym do metropolity 
Bzeptyckiego, zaznaczył jen. Rozwadowski, 
że zarządzone w gmachu św. Jura szukanie 
broni i telefonu nie moglo dotyczyć głowy 
kościoła, ponieważ nigdy przypuszczał, aby 
za wiedzą metropolity mogły te przedmioty 
znajdować sią w obrębie kościelnych zabu 


dowanń. Rewizji w mieszkaniu prywatnem 
dolonano bez nakazu, to też jen. liozwa= 
dowski polecił zwrócić metropolicie całą 


znbraną niu korespondencję, oświadczając, że 
nie ma dotycliczas i nie było powodu do 
wydania zarządzeń -jakiegokolwiek ograni- 
czenia względem jego osoby. 

Jeneral przy tej sposobności zwraca 
swagą metropolicie, „źe dotychczasowe stae 
nowisko kleru ruskiego rio przyczyniło się 
w niczem do złagodzenia barbarzyńskiego 
sposobu prowadzenia tej wojny ze strony 
ukraińskiej, Komunikat oficjalny mego ĝo- 
wództwa, oparty na niezbitych dowodach i 
dokumentach, a ogłoszony w gazetach dzi- 
siejszych — da możność Waszej Ekscelencji 
skonstatowania, jak uzasadnione było moje 
życzenie, wyrażone przed kilku tygodniami 
f ponawianie dotąd kilkakrotnie, sby Eksce- 
lencja zechciał podwładnemu mu ducho- 
wieństwu przypominać najsilniej obowiązek 
chrześcijański zwalczania hańbiąrych woiska 
1 lud nkraiński gwałtów, popełnianych ciągłe 
yia bezbronnej ludności, na zakładnikach, 
feńcnch wojennych, oraz sanitarnej służbie 
polskiej * 

Jenerał wyraża dalej żal, że metro- 
polita ograniczył sią tylko do interwencji 
osobistych przeważnie bezowocnych. Akcja 
oficjalną zo strony metropolity unickiego 
jest w tym kierunku nieodzowna, ażeby 


wezwać podwładno dnehowieństwo do wpiy* | 
wania na złagodzenie form tej wojny, która | 
ze strony ukraińskiej prowadzi się dziś | 


wbrew wszelkim przepisom prawa między- 
narodowego. Duchowieństwo uniekie winno 
hamować, a nie jak to kilkakrotnie stwier- 
dzono, podjudzać sztuczną nienawiść nkra- 
ficów do polaków, którą rzady austryjacko- 
niemieckie od szeregu lat zaszczepialy. 

W wrzędowym komentarza do powyż- 
szego listu dowództwo polskie stwierdza, że 
ze strony ukraińskiej, czy to rządu, czy 
klero, nić uczyniono nic, aby gwałtom i 
okrucieństwom zapobiedz, Moralną zatem 
odnowiedzialność za wszystkie te ubolewania 
godne akty gwaltu ponieść mnsi caje spole- 
czeństwo tkraińskie, między innemi także i 
duchowieńsiwo grecko-katolickiego obrządku, 


pozostajcce w stałym kontakcie Eruca 


mienin a kierującymi czynnikami ukrsiń- 
skiemi. 


Wisa caqielsko-merykańska w Krakowie 
Ba AE) 
Kraków, 12 stycznia. 


W sobotę wiecźorem przybyła tu 
misja polityczna angielsko-amerykańska. 
Na dworcu oczekiwali jej przyjazdu ezłon 
kowie prezydjum komisji I kwidacyjnej, 
prezyujum miasta, przedstawiciele woj- 
Bkowości i szereg delegacji. — Przybyli 
również powitać misję przebywający w 
Krakowie członkowie angielskiej misji 
wojskowej. W saiouie dworca powitał 
przyvyłych prezydent Fedorowicz w ser- 
decznem przemówieniu. wyrażając wdzię- 
czność dla koalicji za to, co uczymła dla 
*o]ski, oraz nadzieję, że pod opieką koa- 
icji Polska będzie szczęśliwa. 

Na to odpowiedział przewodniczący 
misji Kimens po fravcusku, akcertniąc 
Berdeczne uczacia, jakie koalicja żywi w 
stosunku do Polski, Nastepnie kapitan 
Paszkowski wyraził radość, że widzi Pol. 
skę wolną. Po wzajemnym zapoznaniu się 
zebranych, misja aklamowana gorąco przez 
publiczność, ndala sie nu bankiet do ho: 
telu Grau, w którym wzięli udział człone 
kowie komisji Jikwidacyjnej, reprezentan 
ci miasta, wojskowości, oraz bawiący w 
Krakowie członkowie komitetu rządzącego 
ze Lwowa. W czasie bankietu wygloszona 
szereg przemówień. Następnie zoście po- 
echali w dalsza drove da Warszawy. 


djkkcija w puznańdkiei, 
(P.A. T) 
Poznań, 12 stycznia. 

O sytsacji w Poznańskiem dowiadu: 
łe się biuro Wolfa ze żródła miąrodaj- 
nego: 

Koło Inowrocławia siły niemieckie 
wraz z artylerją stoją oszańcowane przy 
linji kolejowej, idącej do bydgoszczy. 

Nakle zostało zawarte zawiesze- 
nie broni, polacy zlożyli broń. Dworzec 
kolejowy obstawiono oddzialami niemiec- 
kimi, w mieście, utworzono mieszaną mi- 
licję. W Zmisie położenie bez zmiańy, 
W Kolnie i Czarukowie zawarto zawie- 
szenie broni. Między Tęczynem a Olszty- 


none 


- + m 
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nem położenie bez zmiany. W Rawicza 


zawieszenie broni. 


Roreggonienej zarrekiczm w Krakowie, 
(P. A. TA 
ka, 12 stycznia, 


Wczoraj przybyli tu korespondenci 
zagranicznych pism a mianowicie zastęp= 
ca „Swenski Tagreblat* i zastępca Han- 
delsbladet* z A vsterdamu, 


fa walizce wojsko polskie, 
(P.A. T.) 
Kraków, 12 stycznia. 


Wydział skarbowy komisji likwida- 
cyjnej otrzymał od p. Wandy Zalewskiej 
20,000 koron na cele wojska polskiego, 
walczącego na wschodzie. 


Fera Smient, 
(PA T3) 
Kraków, 12 stycznia. 


Dnia 11 b. m. zapadł tu jeden wy- 
rok śmierci wydany przez krakowski sąd 
doraźny. — Palacz kolejowy Franciszek 
Gędlek uznany winnym zbrodni r:bunku 
pod Krzeszowicami skazany został na ka- 
rę śnierci przez rozstrzelanie. Wyrok 
wykonano w 3 godziny po ogłoszeniu. 


Epidemia tyfrsa w więzienia, 
(P. A. T.) 
Kraków, 12 stycznia. 


Jak dzienniki notuja, szerzy się w 
zakładzie karnym św. Michala w dalszym 
ciągu epidemia tyfusu w sposób zastra- 
szający. Zachorowało tam na tyfus zeórą 
80 aresztantów, oraz kilkunastu dozorców, 
a ostatnio 1 radca sądowy. 


Pocisk w mieszkania gen. ameryi. Barissa, 
(PA ET.) 


Berlin, 12 stycznia. 


Jak donosi „Acht Uhr Abendblatt" 
podczas walk kolo bramy Brandenborskiej 
wpadł wystrzelony pocisk do hotelu Ad- 
lon do pokoju zajmowanego przez ame- 
rykańskiego generała Harissa, który prze- 
bywa w Berlinie wraz ze swoim sztabem 
dla załatwienia sprawy jeńców wojen- 
nyeh. 


Bolszewicy majwieksza przeszkodą do pokoje. 


(P. A. T3) 
Lugdun, 12 stycznia, 


Jak donoszą z Boulogne przybył tam 
krążownik rosyjski „Jaroslaw“ z Archan- 
gielska, Na pokładzie krążownika znaj 
duja się pan Nonlons arbasador francu- 
ski wra» ze świtą. Podróż odbyła się 
szczęśliwie bez wypadky. Pan Noulons 
oświadczył przedstawieielom agencji Ha- 
vasa między innymi: Władze bolszawickie 
okazały się nieprzyjacielem Francji i en» 
tenty. One to spowodowaly oderwanie 
się Rosji od koalicji, za co ponoszą od- 
powiedzralność, jak również za pomoc ma- 
terjniną 1 żywnościową dostarczaną niem: 
com w czasie wojny. Protesty bolszewi- 
ków przeciwko sprawiedliwym warunkom 
rozejmu Świadczą o stale wro im usposo 
bieniu w stosunku do sprzymierzonych. 
System tyranji i teroru, który niweczy 
z każdym dniem siły żywotne Rosji, po- 
winien naznaczyć piętnem ‘banicji wobec 
laizkości krwawych oprawców Moskwy 
i Piotrogrodu, Niemożliwem jest ustale- 
uie pokoju na świecie, któryby zgadzał 
się na taki rząd, którego cała polityka 
zmierza do rozpasania wojny wewnętrze 
nej, 

Mimo że bolszewicy rej wodzą w Rosjii 
Niemczech. trudno nie przyznać, że stano- 
wią oni obecnie największą przeszkodę do 
ogóluego pokoju. 


„ Prujięczoie Transylwanii do Romuniji. 
(P. A. T.) 
Paryż, 11 stycznia, 


Donoszą z Bukaresztu, że oficjalny 
„Monitor rumuński* ocłasza dekret przy- 
łączający ostatecziie Transylwanję do Ru- 
munji. Dekret stanowi, że terytorja przy- 
łączone będą tymczasowa zastąpione w 
rządzie królewskim rumuńskim przez mi- 
nistrów bez teki, którzy bedn mogli przed- 
stawić specjalnych doradców rozmaityn 
dapartamontom. Misja z Transyluanji, 
która przesyła królowi rumuńskiemu akt 
przyłączenia. została w Bukareszcie przy 
jeto przez ministra francuskiego pana De 
Saint Aula're, który zaznaczył, że Fran- 
cja nie zapomni nigdy przysłue oddanych 
przez Rumunję sprawie sprzym erzonych 
w czasie wojny, Misja zostala też przy- 
jeta przez 'ministra Stanów Zjeńnocza 
uzch, który ją zapewnił że usjiracje wudu 
ramuńskiego wkrótee sis urzecz © sin, 
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Przzgotowenia pokojowe. 
(F.A. LY 
Londyn, 12 stycznia. 


Reuter donosi z Paryża: 

Na dzisiaj zapowiedziane było pod 
przewodnictwem Wilsona przedwstępne 
posiedzenia wszystkiel amerykańskich de- 


legatów na kont”rencję pokojową. Ame- 
rykański projekt o związku ludów jest 


już zredagowany. Pierwsze posiedzenie 
komisji aprowizacyjnej sojuszników od- 
będzie się jutro. 


Rada Gojikówa kozlicfi 
Œ. A. T) 


Paryż, 12 stycznia, 
Najwyższa rada wojskowa sprzymie= 


| rzonych zbiera się w nielzielę popołudniu 


dla uregulowania procedury na koułerencji 
pokojowej. 


liednoczenie Jugosławii, 
PA. TI 
Paryż, 12 stycznia, 


Z Roleradn donoszą, Że cała Jugo- 
sBławja zjednoczyła się dla zapewnienia 
jedności politycznej narolu, dla obrony 
swoich granic etnogralicznych i dla ucze- 
stniczenia w usrruntowaniu światowego 
Poraja na podstawie zasad Wilsona, Ser- 

owie, horwaci i słoweńcy będąc jednym 
narodem, mówiąc jednym językiem, zamie- 
szkując przyległe obszary byli dotąd roz 
dzielani tylko przez ucisk 1 intrygi nie- 
przyjacielszia, Obecnie oswobodzeni od 
okupacji tureckiej, bmgarskiej i austro- 
węgierskiej złączyli się w jedno państwo. 
Serbja, Czarnorórze, B.śnia, Ilercegawi- 
na, Dalwasja, Ilorwacja i Sławonja stano- 
wia dziś ubzolutną jedność: Królestwo Ju- 
zosławji albo królestwo serbów, horwa- 
tów i sloweńców. Nowy rząd w Belgra- 
dzie jest prawdziwym symbolem tej łącz- 
Dości Jugosławii. 


nompelezije Karolp ego. 
(Po A. T)” 
Budapeszt, 12 stycznia. 


Rada narodowa postanowiła, ażeby 
Karolyi aż do ezasu zgromadzen'a nato 
dowego pełnił fuvkcje zwierzelnicze pań- 
stwa i sam decydował tak ca do obrene= 
go przesłie ia gabisetoweso jak i wora- 
zie eweutualnego przyszłego przesilenia, 


Warszawa. 


—x— 


Kandydaci na posłów. 


(wł) W Warszawie Glśwnej komisji 
Wyborczej zpłoszono zł list, które obęj]= 
mują nazwiska 208 kandytatów na posłów 
do Sejmu, Warszawa zaś wybrać ma do 
konstytuanty 16 deputowanych. Z pośród 
21 złożonych list 12 pochodzi od polaków 
i 9 od żydów. 


Projekty dekretów. 


Na posiedzenin rady ministrów w dniu 
11 b. m. rozpatrywano projekty dekretu w 
przedmio ie utworzenia ministystwa robót 
publicznych, następnie dekret o skarbie na- 
rodowym, powstałym z ofiar prywatnych, o- 
raz postanowiono wydelegować natychmiast 
nadzwyczajną komisję celem przeprowadzenia 
śledztwa w sprawie zamordowania w dnia 
1 stycznia b. r. członków rosyjskiej misji czer- 
wonego Krzyża. 


Delegaci amerykańscy i angielscy. 


Wezoraj zrana przybyli do Warszawy 
członkowie misii angielskiej, panowie Kimens 
i kapitan Johnson. Jednocześnie przyjechał 
członek misji amerykańskiej, kapitan Pasz- 
kowski. Na dworeu powitali członków misji 
pan Jan Ciechanowski, starszy referent mi- 
nisteratwa spraw zagranicznych i podpor. Ol- 
szanowski z polecenia komendanta Piłsud- 
skiego. Razem z misją przybyli panowie: 
Adam hr. Szembek, sekretarz poselstwa pol- 
skiewo: w Bernie, oraz protesor Gumplowicz, 
radea poselstwa polskiego w Wiednia. 


Zawieszenie „Kurjera Porannego*. 


Wozoraj © godz. Lej w nocy, mili- 
cja Judowa z oddziałem wojskowym wkro: 
cziyła do redakcji „Kurjera Porannego* 
(Marszałkowska 148) i, ok zawszy rozkaz 
porucznika Kulskiezo. zawieszający wy- 
dawnietwo „Kurjera Porannego“, dokona- 
ła rewizji w siedzibie redakcii, oraz 
pomimo pretestu właściciela drnkarni — 
opieczctówałn maszvny „drukarni rota- 
eyjnej*, w której drekowane są pisma: 
„„Karjer Poranny“ i „Przegląd Wieczorny*, 

Prócz tego, miiicja ludowa skonfr- 
skowała resztę nakładu onegdajszego wy- 
"anie" „Warjera Porannego“, 
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W numerze tym, jak wiadomo, dru- 
kowany był list jednego z orzanrzatorów 
spisku warszawskiego, d ra Dumawskieco, 
pod wzelędem treści stanowiący nieby» 
wałą prowokację. za którą bezwzględnie 
należało się podobue zarządzenie. 


W sprawie pobytu przyjezdnych 
w Warszawie. 


Urzędowy „Monitor polski* wydra. 
kował następuiące rozporządzenie w spra- 
wie pobytu w Warszawie przyjezdnych. 

1. Ze względów aprowizacyjnych i 
mieszkaniowych w st. m. Warszawie prze» 
bywać mogą tylko sta!i mieszkańcy m 
Warszawy. 

Za stalych mieszkańców miasta War- 
szawy, w zrozumieniu tezo rozporządze: 
nia, uważani są ci, którzy zamieszkiwalł 
w Warszawie przed 1-ym Jijca 1918 roko, 
jak rówmeż i ci, co są wciącgnięci do 
ksiąg stalej ludności m. Warszawy. 

2. Osoby, nie podpadające pod ka- 
tezorję punktu 1, o ile celicą pozostać w 
Warszawie, winny się wylegitymować: a) 
siałą zarobkową pracą w Werszawie, b) 
lub odpowiednim dochodem, Osoby te je- 
dnakże powinny uzyskać należyte pozwo- 
lenie władz administracyjnych na dalszy 
pobyt w Warszawie, 

5. Osoby na slużbie państwowej 
wraz z rodzinami uważane są za stałych 
mieszkańców m, Warszawy, 

Rozporządzenie uiniejsze obowiązuje 
po 14 dniach od daty ogłoszenia. 

4. Wykonanie tero rozporządzenia 
powierza się ministrowi spraw wewnętrz- 
nyeh. 


Prezes ministrów 
(=) J. Moraczewski. 


Warszawa, d. 11 stycznia 1919 r. 


Niebezpłeczeństwo dla paskarzy. 

„Przegląd wieczarny* donosi: W roz- 
mowie z naszym współpracownikiem jeden 
z członków amerikańskiej misji żywnoś- 
ciowej oświadczył, że Ameryka może w 
tej chwili zalać Europę wszelkiego ro- 
dzaju prodnkta'ni, Do Polski przyjeżdża 
pierwszy ogromny transport 'prodnktów 
amerykańskich za 6 tygodni, a tn olbrzy- 
mie ilości butów, bielizny, materjałów na 
ubrania męzkie, wyrobów skórzanych, 
meblowych i chkemikaljów. Ceny na te 
wszystkie przedmioty oralną w Polsce 
prędzej. niż się Polacy tewo spodziewają. 
Sprytniejsi paskarze próbóją już teraz 
robić ustępstwa odbiorcom, Oczywiście 
zniżki te są na razie male, tem wicksze 
będą za kilką tygodni krechy. Publiczność 
powinna zdaniem anerykanina oeraniczić 
sie obeenie do nabywania przedmiotów 
najniezbędniejszych, ponieważ za niewiec- 
dni te same przedmioty będzie można kal 
pić pięciokroinie taniej. ` 


ŁÓDZ. 
Wiadomości bieżące, 


Mincster pracy w Łodzi. 


W dniu wczorajszym przybył do Łodzi 
minister ochrony pracy i opieki społecznej, 
inż. Ziemącki, kandydat P. P. S. do Sejmą 
ustawodawczego. Minister przemawiał ną 
wiecach wyborczych P. P. S. w fabryce 
Allarto, Rousseaun i S-ki przy ul. Kątnej, 
oraz na Widzewie, 

Oprócz tego P. P. S. zwołała wczoraj 
wiec na Kozinach przy wl. Włodzimierskiej, 
gdzie przemawiali tow. Napiórkowski, Pud- 
larz i Łętowska, u Allarta pozatem przemee 
wiata tow. Megda z Wasszawy, 


Memorjał niemców, 


Na ręce komisarza ludowego ob. Rżewe 
skiego złożyła delegacja nsemieckn, złożoną 
z radnych Spikiernana, Fiedlera, Stildta i 
pastora Gerhardta memoriał treści następn= 
jącej.(w streszczenin), Jako, radni miejscy 
z wyborów przedstawiciele polskich abywa- 
teli niemieckie o pochodzenia w Łodzi nad- 
mieniamy tak dawniej, jak i dziś, że wszyst- 
kie niemieckie grupy, przy każdej nadarze- 
jacej sią sposobności uroczyście zaznaczyły, 
że. stoją na gruncie Polskiej Państwowości 
i w zaufpniu do Rządu Ludowego chcę z nim 
pracować nad odbudową Państwa Polskiego. 
Boleśnie odczuwając, że pewna część prasy 
polskiej w sposób nierzeczowy i oszezerez! 
zaczepia i zniewsża poddanych polskich nie- 
mieckiego pocliadzenia i przez szowinistyczne 
krzyki oddziaiywa szkodliwie na wzajemny 
sosunek, stolimy na Stanowisku równo- 
uprawnienia wsz:stkieh obywateli i nieskre- 
powanego rozwoju kulturalnego szczególniej 
na niwie szkolnictwa. 

Stwierdzić musimy, głosi memoriał, że 
obywatele łódzcy niemieckiego pochodzenia, 
w znacznej mierze przyczynili się do rozwojn 
przemysik i hanhi w Lodzi i tem samew 
pracówsli dla dobra całego kraju. i 


Nr. 19. 


Zarządzenie Rządu ludowego co do 
usuwania szyldów firmowych niemieckich, 
żądanie, którego nie stawiał nawet rząd 

arski, jest następstwem zoologicznego na- 
conalizmu poiskiego, który jest tem samem, 
czem była dawna hakata w Poznańskiem. 

Gnebieni stali się ghębicielami, głosi 
a goryczą memorjał. Czyny,! stojące w sprze- 
czności do ogłoszonych przez Rząd Ludowy 
zasad o tolerancji, odbijają się niekorzystnie 
na spokoju i harmonji, koniecznych w budo 
waniu powstającego Państwa Polskiego. 
Indzość niemiecką przeszło przez 100 lat 
dzieliła dolę i niedolę ludności polskiej (1?) 
Sądzimy, że ostateczna nregulowanie stesnn- 
ków szkolnych, kościelnych i spolerznych 
mniejszości niemieckiej, nastąpić może do- 
piero po zawarciu pokoju, kiedy stosunki po- 
lityczne skonsolidują się, a liczba ludności 
niemieckiej w ealej Polsce będzie dostatecz- 
nie ustalona. 

Wszelkie zakusy przeciwko prawu, Sa» 
mookreśleniu mniejszości narodowej w Pol- 
sce, musiałyby w naszym demokratycznym 
wieka mocno zachwiać wiarę w tradycyjną 
tolerancję narodu polskiego. 

Wobec tego prosimy najuprzejmniej 
p. komisarza ludowego, jako rzeczywistego 
przedstawiciela wolnego i niepodległego Rzą- 
du Polskiego, © zwrócenie uwagi na wyłusz- 
czone fakty i przez usunięcie objawów, ʻO 
przyczynienie sią do uspokojenia nmysłów 
niemieckiej Indności. Stanowisko, jakie p. ko 
misarz ludowy w takich kwestjach zajmuje, 
które znane jest z wezwanią jego do miej- 
scowej ludnośvi, daje nam prawo przypusz- 
czać, że krok nasz będzie uwieńczony powo- 
dzeniem. ! 

Najuprzejmiej przeto prosimy p. komi- 
sarza © poparcie naszych usiłowań u Rządu 
Ludowero w Warszawie. 

„Frakcja niemiecka Rady Miejskiej 
w Lodzi“. 


Zupełnie słusznem fest, iż autorzy mes 
motfału z takiem zaufaniem zwracają się do 
łódzkiego przedstawiciela Rządu Ludowego, 
w każdym bądź razie nważamy, iż niektóre 
ństępy i określenia, w które obfituje memor- 
jat, są niedopuszczalne i zasługują conajmniej 
na surową naganę. 


Z Rady Miejskiej. 


' Następne posiedzenie Rady .Miejskiej 
odoąfzie się we wtorek dnia 14go stycznia 
1919 r. o godz. 6 popoł. w sali posiedzeń 
Riady Miejskiej przy ul. Pańskiej 115. Porzą- 
dek dzienny posiedzenia tego obejmuje 
L Komunikaty. I.. Wnioski: 

a) Magistratu w sprawie: 1) sprawdze- 
nie oraz zatwierdzenie obrachnnku rocznego 
za rok sprawozdawczy 1917118; 2) wyasy= 
genowanie mk. 250,000 . na prowadzenie ro- 
bót publicznych przez wydział plantacji miejć 
skich w celu zatrudnienia bezrobotnych- 
8) wyznaczenie mk. 810,000 na zamówienie 
w fabryce J. Johna kranów pożarowych oraz 
zasnw wodociogowych dla przyszłych wodo- 
ciągów miejskich w celu utrzymania ciągłości 
pracy robotników rzeczonej fabryki; 4) wy- 
znaczenia mk. 90,555 na zamówienie w fa- 
bryce St, Weigt i S-ka odlewów fasonowych 
rur wodociągowych w celu utrzymania cią- 
płości pracy robotników rzeczonej fabryki. 
b) Rad. Kaczmarka i tow. w sprawie otwar= 
cią gimnajum miejskiego. IL Petycja Komi- 
tetu obchodn Kilińskiego w sprawie przez 
mianowania ul. Widzewskiej na ul. im. Ko» 
lińskiego. IV, Wniosek magistratu w spra- 
wie zatwierdzenia statutu miejscowego i 
wprowadzeniu przymusu szkolnego w Łodzi. 


O zatwierdzenie stowarzyszeń. 


Ministerstwo spraw wewnętrznych 
twróciło się do komisarza ludowego ob. 
A, Rżewskiego, z zawiadomieniem, że do 
ministerstwa napływają liczne statuty sto- 
warzyszeń spożywczych zatwierdzane przez 
komisarzy ludowych bądź na podstawie 
statutu z r. 18v7 bądź z odchyleniami od 
tegoż, 

Według obowiązujących przepisów 
zatwierdza statuty tylko ministerstwo. 
W drodze wyjątkowej zatwierdza ta owe 
komisarz na podstawie statutu normalne- 
gù, a zalwierdzonych do dnia 1-go stycz- 
nia 1919 r. > 

Na przyszłość jednak zatwierdzanie 
statutów stowarzyszeń współdzielczych, 
odbywać się będzie wyłącznie w ministe- 
rjnm Bpfaw wewiętrznych. Dlatezo też 
wszycy komisarze ludowi podania o zalo- 
żenie stowarzyszeń spożywczych, wraz z 
*ierema egzemplarzami statatn, podpisa- 
nimt przez yajmuiej 10 założyciali prze- 
Jlożą natychmiast min'sterjum spraw we- 
«nęirznych do rozstrzygnięcia. 

Niezależnie od tego podanie 6 zało- 
„enie stowarzyszeń rolniczych komisarze 
vrzesyłać będą do irłmtsterjum rolnictwa 
i dóbr państwowych, stowarzyszeń kredy- 
towych do ministerjum skarbn, 


Zawstydzeni fabrykanch. 

Misja amerykańska, zwiedzając zdemo- 
lowane zakłady fabryczne zajęła stanowisko, 
"wre odbilo się dość syinpaiycznen echem 
wsród szerokich warstw naszego miasta. 

Przy zwiedzaniu zabudowań Szajblerow= 
skich, oświadczył prof. Keloki í pułk. ame- 
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machiny fabryczne, ale również warunki, 
w jakich żyją robotnicy łódzcy i konieczna 
akcja społeczna przy poszczególnych fabry- 
kach, t. j. ochronki, ogrody, mieszkania, 
szpitale i szkoły fabryczne. Zaambarasowani 
byli tem pytaniem przemysłowcy łódzcy i nie 
mile nawet dotknięci, że przy tak urorzy* 
stych chwilach zadano im „tak nieprzyzwoite 
pytanie“, bo faktycznie cóż oni zrobili; szkoły 
fabryczne pozamykali, innych urządzeń nie 
maja, a szpital Szejblerowski, który zwiedza- 
no, świecił zupełnemi pustkami. 

Sila rasy anglo-saskiej polega na tych 
nrządzeniach socialnych, które zapewniły 
przemysłowi angielskiemu i amerykańskiemu 
pierwsze miejsce wśród narodów świata. 

Nie rozumieją tego nasi fabrykanci, 
przyzwyczajeni do opieki Oppenów i Kazna- 
kowych, 


Z Tow. Dobroczynności. 

Rada zarządzająca lódzkiezo chrze» 
ścijańskiego tow. dobroczynności. mając 
na uwadze potrzebę zaprowadzenia 0837- 
czędności w budżecie swym, postanowiła 
pozbawfć cały personel wszystkich swych 
zakładów prawa korzystania z bezpłatnej 
pomocy lekarskiej i bezpłatnych lekarstw. 

Wobec tego, iż pracownicy zakładów 
Tow. Dobr,, z braku funduszów w T-wie 
pracnią przez cały czas wojny bez żańd- 
nych dodatków do ich szczupłych etatów 
i żyją — przynajmniej niektórzy z nich— 
w niedostatku, zarządzenie powyższe, ze 
względów ną obecną szalona drożyznę le- 
karstw i wysokie honorarja lekarskie, jest 
wysoce krzywdzące i na pochwałę nie za- 
sluguje. Przypuszczamy też, iż Rada To- 
warzystwą przyjmie słowa niniejsze pod 
uwage i postanowienie swe—zupełnie nia 
na czasie zapadłe — zmieni na korzyść 
swych podwładnych. 


U techników. 


W piątek w sali Stow, techników pol- 
skich przy ul, Andrzeja X 3 odbył się od: 
czyt tutejszego architekta p, Goldberga „O od- 
budowie kraju*. Odezyt ilustrowany był ca- 
łym szeregiem przezroczy, 

Mówca w referacie swym scharaktery: 
zował przedewszystkiem cechy, wyróżniające 
nasze starodawne budownictwo rodzime, po- 
cząwszy od zwykłej, prastarej chlopskiej cha 
ty dymnej z wysoką spadzistą strzechą, bus 
dowanej ze zwykłych bierwion na węgeł, a 
skończywszy na dworkach dawnej cezlachty 
polskiej z ganeczkami, zajazdem i t. p. wła- 
ściwościami, oraz na starodawnych domkach 
mieszczańskich z podciągami i krużgankami. 

Wyjaśniwszy sluchaczom charatery= 
styczne cechy w budowie dawnych siodzib 
ludzktch w Polsce, referent przedstawił na 
ekranie cały szereg planów budowy domów— 
o styla swojskim, rodzimym opracowanych 
przez wybitnych architektów, a przeznaczo- 
nych dla mieszkańców wszystkich stanów, po- 
ceząwszy od biednego włościan'na-komornika, 


dalej dla rzemieślnika, kupca w miasteczkny: 


urzędnika, drobnego rolnika i posiadacza wię- 
kszej własności. 

We wszystkich tych planach i projek- 
tach uwzględuiono przedewszystkiem zasady 
hygieny, wygodę odpowiednio do przezna- 
cze nia domu (rzemiosła, handlu, gospodar 
stwa i t. p), jak również piękno samej bu- 
dowli i estetyczny wygląd najbliższej przy 
domu miejscowości, 

Wreszcie prelegent zwrócił nwagę na 
konieczność zakładania miast-ogrodów i skoń- 
czył na krótkim przeglądzie charakterystycz- 
nych budowli i monumentalnyci! pomników 
starodawnego i współczesnego budownictwa 
wielkich miast Zachodu, wykazując wady i 
zaloty w architekturze i rozmieszczenin tychże, 

Dwugodzianego blisko wykładu wysłu- 
chano z niezwykłem zainteresowaniem, po- 
czem podziękowano  prelegentowi ogólnym 
oklaskiem. 


Mała encyklopedja dzłałaczów poli- 
tycznych. 


W najbliższym czasie ukaże się 
„Mała encyklopedja działaczów politycz- 
nych polskich, Wydawnictwo to, zawie- 
rające szczegółowe biovrafje współczes- 
nych działaczów wszystkich kierowników 
myśli poliiycznej polskiej, wydzie pod 
redukcją dziennikarzy łódzkich pp. Bole- 
sława Jankowskiego i Zygmunta Lewar- 
tewicza. 


Manifestacja N. Z, R. 


Wczoraj w południe po wiecu wybor* 
czym, odbytym w sali koncertowej, zebrani 
urządzili manifestajo, ndnjąc się w pochodzie 
ze sztandarami i plakatami, oraz orkiestrą 
przed gmach komisariatu ludowego przy alei 
Kościuszki, gdzie delegaci udali się do kami- 
sarza Rżewskiego, przedstawiając mu uchwaly 
wiecu, a mianowicie utworzenia rządu, opare 
tega na ludzie, na robotnikach i włościnń 
stwie, które Polske żywi i broni, pod ha- 
siem niepodleglej Polski ludowej i nsnnięcia 
się obecnego rządu partyinego, Odpowiadał 
demonstrantom komisarz Rzewski z balkonu, 
powitany gromkimi oklaskami, oświadczając, 
iż przedjoży życzenia zebranych rzadowi, 
zaznaczając, iż Polska mnsi być w rzeczywi- 
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stości i robotniczą i wiośefańsku, aby lud 


pracujący był nietylko wolny, ale i 
a rząd w drodze państwotwórczej był prawe 


ijkatski Growe, ża nietylko ich intoreśują 4 dziwym wskaźnikiem woli ludu Przemówiów 


Były, ; 


nie komisarza przyjąto anlauzem, wznosząc 


okrzyki na cześć wolnej Polski ludowej. Po 
komisarzu przemawiał delegat zebranych, 
Franciszek Waszkiewicz, 


Na kursy komunalne. 


Dziewięcin urzędników łódzkiego Za- 
rządu miejskiego otrzymało trzymiesięczny 
płatny urlop dla przyjęcia udziałn na kursa 
dla urzędników komunalnych w Warszawie, 


Akces. 


Na ogólnem zebraniu członków Związku 
zaw. robotników przemysłu drzewnego repu- 
bliki polskiej oddziała łódzkiego uchwalono 
zgłosić akces do centralnego komitetu wy- 
borczego P. P. S. 


Teror ekonomiczny. 


W dniach 11 i 12 styeznia w policji 
zanotowana nastepujące wypadki teroru eko- 
nomicznego: przy ul. Poludniowej w fabryce 
Rozenfelda, Türka i Szulca; przy Średniej 
129, w mieszkanin Grynglasa: przy nt. Dziel- 
nej 47, Nebelskiego; przy ul. Sienkiewicza 
59; przy nl. Piotrkowskiej 217 w fabryce 
Johna, gdzie 800 robotników terroryzowało 
p. Tyczkę; przy ul. Piotrkowskiej 60 w fn- 
bryce Szmulewicza, gdzie w mieszkaniu te- 
roryzowano zarządzającego Briesego; przy 
ul. Milsza 17 w fabryce obywatela szwajcar- 
skiego, Wyssa, gdzie więziono właściciela 
w kantorze; w fabryce Karola Prussego przy 
ul. Pańskiej 52, gdzie więziono fabrykanta i 
buchaltera; przy ul. Pańskiej 96 w fabryce 
Millera i Zajdla, gdzie więziono wspólwła- 
ściciela Zajdla; w fabryce Ferdynanda Ke- 
niga na Nowem Rokiciu teroryzowano Ry- 
szarda Keniga; przy ul. Fodleśnej 17, tero- 
ryzowano właściciela fabryki Adolfa Mar- 
tensa; przy ul. Piotrkowskiej 41, teroryzo= 
wano br. Weyrauch. 


Teate Polski. 


Dz'ś, w poniedziałek, przedstawienie z3- 
wleszone, 

We wtorek po cenach popularnych po 
raz ostatni „Bohaterowie*, doskonała satyra 
B. Shaw'a. 

W czwartek, afisz teatru zapowiada nie- 
zwykłe święto sztuki, Oto wystawiony będzia 
wspaniały dramat Tadeusza Rittnera „Don 
Juan” z p. Wiktorem Biegańskim w roli ty- 
tułowej, Nowe dekoracje przygotowuje art. 
malarz p. B, Lechowski. 


Koncert Symfoniczny. 


Znakomity skrzypek - wirtnoz Henryk 
Czapliński, którego koncerty cieszą się wszę- 
dzie dnżem powodzeniem, wystąpi na dzisiej. 
szym koncercie aymfonicznym pod dyr. Br. 
Szulca, 

Do numerów solowych akompaniować 
będzie Czaplińskiemu dyr. Opery warszawskiej 
p. Teodor Ryder, którego udało się pozyskać 
na dzisiejszy koncert. 

W programie piękną symfonia Rimskij- 
Korsakowa „Szeherezada*, oraz „Pieśń ð go- 
kole“ Fitelberga. 

Bilety od godz, 6-ej w kasie Sali Kon- 
certowej, 


W sprawie zajścia 
w cukierni W-go Roszkowskiego. 


"Jako świadkowie zajścia, które miało 
miejsce w cukierni W.go Roszkowskiego 
w sobotę okolo godz. 4 po pol, a które 
przez „Kurjer Łódzki* oświetlone zostało 
w sposób zxola fałszywy i zupełnie nie- 
odpowiadający prawdzie, stwierdzamy, co 
następuje : 

Siedzieliśmy przy- jednym stoliku z 
redaktorem M. Sachseim. Przy stolika in- 
nym naprzeciwko nas siedział jakiś chlo- 
piec kilkunastoletni w towarzystwie męż. 
czyznuy wojskowego. W pewnej chwili 
chłoniec podszedł do naszego stolika i 
zwrócił się do p. Sachsa, oświadczając, 
iż ma do niego interes i pragnie z nim 
pomówić, Otrzymawszy odpowiedź pana 
Sachsa, że interesy swe załalwia w re- 
dakeji, olszedl isia'ł znów przy swym 
wojskowym towarzyszu, 

Po niejakim czasie obaj znów po- 
deszli do p. Sachsa, przyczem mówił wy- 
łącznie chłopiec, wojskowy zaś stanowił 
dlań niejako „ochrone zbrojną*. ( hlopice 
ten zażądał raz jeszcze rozmowy z p. 
Sachsem, a gdy znów otrzymał odpowiedź 
odmowną, obrzucił p. Sachsa obelgami i 
miłował wszcząć bójkę, do której wszakże 
jeden z niżej podpisanych nie dopuścił, 
O jakiemkolwiek znieważenia czynnem 
nie może być nawet mowy. 

Wychodząc z založenia. ża niedo- 
puszezalnem jest branie udziału przez 
wojskowych w jakichkolwiek Dbardach, 
czy bójkaeh, zażądaliśny pomocy z ko- 
mendy placu, skąd też przybył oficer 
i wojskowego towarzysza chłopca, który 
okazał się młodym Ilsiążktem, areszto- 
wał. Awanturniczy clłopiec w tej samej 
chwili skwapliwie sę ulotnił, ginge w tlu- 
mie ulicznym, tak że nie było naset moż- 
ności skarcenia go. 

Taki był przebieg faktyczny wypadku 
całego. 

W końca nio możemy nie zwrócić 
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uwagi na fakt, iż ów kilknnastoletni chło« 


piec jest nieszcześliwym kaleką, | gdyby 


nawet zamierzony przez niego napad udał 
się, nczucie lndzkości nie pozwalatow 
wprost na doraźne, a, właściwe załakwie - 


nie sie z nim. 
Łódź, 12 stycznia 1919 r. 


Jakób Berman 
Jan Gaslikowskk 
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Trujące kwasy. 


Uprzejmie proszę o łaskawe wydrq- 
kowanie poniższego ostrzeżenia: 

W przeważającgj Miezhie sklepów 
artykulów spożywczyeh naszeroe miasta 
sprzedanym bywa, zamiast kwasu winnego, 
jub cytrynowego, kwas szezawiony, który 
jest silvą trucizną, nie tylko szkodliwą 
dla zdrowia, lecz nawet zasrażającą życiua 

Zabrane w ciągu paru dni ze skle» 
pów łódzkich przez kontrolerów żywno- 
ściowych Państwowezo Zakładu Radawe 
czego (b. Instytut Hyejeniczny) kilka tzio- 
siąt prób kwasów winnevo i cytrynowega 
okazały się wyłącznie wyżej wspomnianym 
kwasem szczawiowym. 

Wobec tego, że przedsięwzięte przes 
władze kroki, jak konfiskata wykrstej 
trucizny i pociągnięcie do odpowiedzial- 
ności sądowej winnych, narazie nie są 
w stanie zapobiedz dalszym nadużyciom 
ze strony handlujących, uważam za swój 
obowiązek, ostrzedz ludność miejscową 
przed grożącem jej niebezpieczeństwem. 
Najlepiej powstrzymać się znpełuje. od 
kupna rozmaitych kwasków, lub je naby: 
wać tylko w .pierwszorzędnych składache 


p. o. dyrektora: Vęnuet. 


P.S. Uprasza się o przędzuk ni 
niejszego przez inne pisma. 


—  —— 
Rozporządzenie. 


W myśl zarządzenia Ministerstwa Spraw 
Wewnętrznych d dn. 10 stycznia 1919 roką 
L. 2016]98, wszyscy obcopoddani zamiegge 
kali w Łodzi zgłoszą się z dokumentami 
osobistemi najdalej do dn. 20 b. m. w Pre: 
zydjum Policji Państw. Al. Kościnszki Nr. 1 
wejście 2, wydział D, pokój M 16. Na 
przyszłość przybywający do Łodzi obcopod: 
dani winni zgłaszać swe przybycie w Fræ 
zydjnm Polieji najpóźniej w przeciągu 48 go- 
dzin od chwili przybycia, 

Wyżej mymienieri winni zgłaszać się 
w następującym porządku : 


dnia 13 stycznia na literą A, B, ©, D, 


» 14 » 9 ” E, F, G, H, A J, 
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» 
i wszyscy pozostali, którzy z pewnych po 
wodów zgłosić się mogł. 

Niezastosowanie sią do niniejszego 
rozporządzenia pociągnie porządkowe kary 
policyjne, oraz internowanie. 

Zastępca Naczelnika Policji 
Zbrożek, 


PRPRR>P< (PPP < 


Po powrocie do zdrowia 
De. Aradsz Sołowiejczy 
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objął ponownie praktyką lekarską, $ 
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Pabianice. 


Kwesta na jeńców: 

W nb'egłym tygodniu odbyła się po dæ 
mach ` zbiórka odzieży dla powracających 
z niewoli jeńców. Rezultat zbiórki jest dość 
pokaźny, dzięki us'lnej pracy pań z Koła 
Polek, które tę zbiórkę zorganizowało. 
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Na pomoc dla Lwowa., 

Liga Kobiet P, P. W. urządza dziś na 
ulicach miasta sprzedaż znaczka. Dochód prze 
znaczony będzie na dorażną pomoc dlą mieg 
kańców Lwowa. 


Fałszywa pogłoska. 


W piątek, dn. 10 b, m., obiegła miasto 
nasze pogłoska, jakoby tłumy bezrobotnych 
zajęly Widzew, poblisl.i folwark, będący wla- 
snością niedawno zmarłego fabrykanta pabjae 
niokiego, Tłumy te miały podobno rozpocząć 
swoją niszczycielską gospodarkę. 


W rzeczy wistości rzecz miała się ina 


czej. Mianowicie w czwartek, dn, 9 b. mą 
odbyło się wielkie zebranie bezrobotnych, na 
którem podniecona tłumy postanowiły położyć 
areszt na majątku swego fabrykanta do chwili 
otrzymania przychylnej odpowiedzi na posta 
wione żądania, 

Tegoż dnia o gcdz. 12 w nocy przyby* 


ła do Widzewa delegacja bezrobotnych w- 


liczbie 18 osób i oznajmiła, adm nstratorowi, 
Żo od taj chwili nie z tego majątku wywieźó 
nie wolno Delegaci bawili w majątku kilka: 
naście godzin i dopiero, dzięki interwencji ko: 
misarzy ludowych, w piątek wieczorem Wł 
dzow opuścili. 5 , 


Zawalenie się podłogi. 
sztery osoby zabite, trzy ranne. 


Okropny wypadek zdarzył sią wczoraj 
wieczorem na Starem Mieście. 

W jednem z mieszkań na pierwszem 
piętrze domu 3% 16 przy ulicy Drewnowskiej 
urządzono zaręczyny, na które, jak zwykle, 
zeszła sią bliska rodzina i znajomi. Około 
godziny 10-ej 

nagłe podłoga pod nogami 


znczęła trzeszczeć i wszyscy goście wraz z 
podłogą runęli na dół, 

Na szczęście na parterze nikt nie mie- 
szkał, z 
Skutek upadku był fatalny, gdyż 


cztery osoby poniosły śmierć 


ma miejscu, 8 zaś przygniecione gruzami— 
ciężkie rany. 

Zawezwano do akcji ratunkowej I od- 
dział straży ogniowej, który skrzętnie zajął 
sią wydobywanien z pod złomów ciał. 

ponieśli śmierć: Lejba Wagowski, tkacz 
67 lat (Targowa 81), Ela Wagowski, woźni- 
ca, 27 lat, 8 letni Fiszel Korpei (Brzezińska 
ur. 5) i 81. Ruchla Wachtel, córka rzeźnika. 

Odnieśli rany: 28 1, Fajga Sosnowska, 
Moszek Korpel 32 1, rzeźnik (Brzezińska 5) 
Michał Miodownik 26 L rzeźnik (Nowy Ry- 
nek 6). 

Zawezwany lekarz Pogotowia po oka- 
taniu pierwszej pomocy rannym odwiózł ich 
do szpitala. 

Trupy zabezpieczono na miejscu, aż do 
tejścia władz sądowo-lekarskich. 

Wypadek powyższy wywarł ogromne 
wrażenie na mieszkańcach Starego Miasta. 
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BETAMRE 
NOWOOTWORŻZONA 


Poniedziałek, 13 stycznia 1919 r. 


Napady rabunkowe, 


Qqrebienie dyrektora fabryki Heinzla I Ki- 
niiżera w Widzewie, 


Onegdaj do mieszkania, zajmowanego 
przez dyrektora fabryki Heinzła i Kanitzera 
w Widzewie, Oskara Kona, mieszczącego sią 
w olicynie prawej na pierwszem piątrze do- 
mu M 271 przy nl. Piotrkowskiej, zapukał 
jakiś elegancko ubrany młody człowiek, za- 
pytując czy p. K. jest w domu, Na zapyta- 
nie służącej, Barbary Gawędzkiej, czego sobie 
życzy, oznajmił, iż ma interes osobisty, Wo- 
beo tego, że do p. K. przychodziło wielu in- 
teresantów, zjawienie się młodzieńca o taj 
porze nie wzbudziło żadnego podejrzenia. 

Gdy służąca otworzyła drzwi do mie- 
szkania wtargnąło 


siedem zamaskowanych osób. 


Wepchnąwszy siużącą do kuchni, przybyli na 
palcach weszli do sąsiedniega stołowego Do- 
koju, gdzie przy kolacji siedzieli żona K., 
Marja, siostra Anna i 16 letni syn Albert. 

W gabinecie zaś otok stołowego znaj- 
dował sią sam Kon i szyagior jego Englas. 

Bandyci, krmzykrąwszy „ręce do góry“, 
związali swa ofiary a następnie, grożąc re- 
wolwerami, zażądali by K. wskazał, gdzie są 
ukryte pieniądze. Ostatni zaprowadził ich do 
gabinetu, gdzie bandyci zrabowali 


50.000 rk. 4.000 mk. I 2000 koron, 


prócz tego kolczyki, brylanty i $ p. 
Następnie zażądali by im dano wódki, zaką- 
ską i papierosy, lecz w obawie, widocznie, 
by ich nie ujęto, ulotnili się. Po ich odej- 
ściu zwolniwszy się z krępujących go wię- 
zów, syn K. wybiegł za bandytami i 


Cukiernia Ziemiańska "SPR 


róg Piotrkowskiej i Zawadzkiej 
(w dawnym lokalu firmy E. Wedel.) 
Poleca wyborowe ciastka, pączki gorącę, torty, cukry, czekoladki i & p. 
- Przyjmuje zamówienia wchodzące w zakres cukiernictwa. 


Wyborna kawa, czekolada i inne napoje. 


Jako dlugoletni pracownik b. firmy A. Roszkowski, właściciel poleca się 


uwadze Sz. Publiczności. ` 
489—3 


B. Wesołowski. 


Ogłoszenie. 


Powołując sią na opublikowane w pismach tutejszych wezwanie z dnia 21-go 


grudnia r. z. treści nastąpującej: -> 


„Kto posiada psa w obrębie miasta Łodzi podlega opodat» 
kowaniu. 

Magistrat wzywa przeto wszystkich posiadaczy psów, aby 
zgłosili psy swoje do podatku za rok 1919 w biurze Oddziału Po- 
datkowego przy Nowym Rynku XM 2 w czasie do dnia 6 stycznia 
1919 r. - 

Uchylający sią od tego obowiązku pociągnięci będą do oc- 
powiedzialności w drodze administracyjnej.* 


M *istrat podaje do wiadomości, że do rejestru podatkowego na rok 1919 
wpisani będą oprócz nowych wszyscy dotychczasowi podatnicy, o ile w ciągu 5-iu 
*dni od daty dzisiejszej nie zawiadomią Oddziału Podatkowego o wyzbyciu się psa, 
Jeżeli kto z pomiędzy nich, nie posiadając już obecnie psa, zażąda wykreślenia z re- 
jestra dopiero po tym terminie, pociągnięty będzie do kary w wysokości 5 marek 
tytułem kosztów, spowodowanych opóźnionem * zawiadomieniem. Właściciele psów, 
dotąd nieopodatkowanych, winni dla uniknięcia odpowiedzialności, zgłosić je na- 
tychmiast. s sai 
Magistrat m. Łodzi. 


Łódź, dnia 12 stycznia 1919. 479—1 


(r. Stan. Jistnal Skóra | De M Papiery 


ma zelówiki |Akuszer i specjalista cho- 


rób kobiecych. 
damskie, męzkie 1 dziecinne oraz|b. ordynator warszawskiej uni- 
skóry din szewców: krzyże, bokl,| wersyt. kliniki akuszeryjnej. 
karki; wierzchy: chromy, giemzy, 


»mzy Południowa 23 
cholewy, przyszwy, śztukówki, Przyjmuje od 9—11 r. I od 4—6 
poleca najtaniej 


aktad | GOLDSTEIN, a7 a 


Choroby wewnętrzne i nerwowe. 
Zielona Ne 17. 


Przyjmuje od 4—6 po poł. 
372—15 


skór 


dr.med. W. Kotzin 


UL. PIOTRKOWSKA 71 
Choroby serca i płuc 


yjmüje od godz. 10—1! rano 


od 4 — 6 pp. 9719—12 


ʻ 
Dr. Feliks Skusiewicz 
POWROCIŁ 
ui, Andrzeja nr, 13, 
Choroby skórne — zeńeryczne. 
Godziny przyjęć; "od 9—1l i od 
5—7 i pół po pol. Panie 1—2 


rano, 179— 11 
|= ANY Z | Wi 


N D, 


— 


Nowomiejska 48 10, zę: 


Dr. S. Kantor 


Specjalista chorób wenerycznych, 
skórnych i dróg moczopłciowych 
(niemoc płolowa). Leczenie pro- 
mienlami Róntzgena i ewiatłem. 


Piotrkowska R2144, 


róg Ewangolickiej, 


Godziny przyjęcia: 9 -- 2 rano 
16—8 po poł. Dla pań od5—6p.p 
317—3; 


Dr. med. Fischer 


b, ordynator klinik Warszaw, 
Uniwersytetu 


Zabiegi chirurgiczne, choroby 
moczopłelowe 1 skórne. 
10—11 rana I 4—7 wiecz, w nie- 
dziele i swięta 11—L 


ul. Piotrkowska 200. 
400—%5 


Zaraz 
do wynajecia 
8 pokoje z kuchnią i wygo- 


dami. Rozwadowska Nek 36, 
m. 14, 390—” 


dał kilka strzałów w powietrze, 
nn które przybiegła policja i spisała proto- 


kół o calem zajściu. 
Poszukiwania bandytów 
tokn. 


Irabowanie 20.000 rh. 


Prawie jednocześnie z napadem dokóna- 
nym na mieszkanie dyrektora fabryki Heinola 
i Kunicera p. Kona, dokonano napadn na mie- 
szkauie wdowy Marji Miillerowej, przy ulicy 
Widzewskiej 231 (wprost Petersburskiej), 

Mieszkanie powyżej wymienione mieści 


się na pierwszem piętrze. 


Szczegóły napadu są następujące: | 

O godzinie 7 m. 15 wieczorem onegdaj 

zadzwonił kto$ do mieszkania 
Mitllerowej, Kuzynka Elza Werner otworzyła 


drawi, a wówczas wtargnęło 


3 uzbrojonych ludzi 
z których jeden miał twarz owiąznną chnstką, 
W pokou stołowym znajdowali się oprócz go- 
spodyni Emil Gerstdorf, Gustaw Ziemicki i 
Alfons Gerstdorf oraz dwoje dzieci. 
usłyszawszy podejrzane głosy, wyszedł do 
przedsionka, a wtedy jeden z napastników 
wymierzył do n'ego rewolwer. 

Wszyscy trzej rabunsie weszli nastepn'a do 
stołowego pokoju i polecili obecnym odwrócić 
się twarzami do ściany i podnieśś ręce do 
góry, poczem podeszli do Miillerowej i 


zażądali wydania 40.000-rb. 
które otrzymała ona za sprzedaży domn, 
(Miillerowa 81 paździecnika rzeczywiście 
sprzedała dom swój Stanisławowej Kopozyń. 


skiej). 


Nr. 12. 


na rzecz rezerwistów, połowę zaś zostawią 
Miillerowej, Jeden z napastników pozostal w 
pokoju, drugi został w sieni, n trzeci zabraw- 
szy ze sobą Miillerową do kuchni i przyło- 
żywszy jej rewolwer do skroni zażąda] 
gotówki, 
„Powiedz, powiedz, gdzie są pieniądze?" 
w przeciwnym razie groził? że wszystkich 
awiąże i pozabija. 

Wówczas M. wskazała, Że pieniadze 
mieszczą się w ezulladzio stołu, skąd wydo 


byto około 
20.000 rb. 


Pieniądze ta miała Miillerowa przygoto- 
wane, gdyż w tych dniach miała nabyć bar 
- | „Lmna* przy ul, Sienkiewicza. 

Bandyci zrabowali jeszcze dwa zegarki, a 
nakazawszy milczenie swym ofiarom, ratowali 
się ucieczką. 

Po ich odejścin zaalarmowano sąsiadów 
i zawiadomiono policję kryminalną, która za- 
jęła się energicznie wyszukaniem sprawców 
napadu. 


są w pełnym 


do mieszkania 


GEBEENEPRZWONK ZRK 
Lista wyborcza Me | 


jest listą tych, którzy bronić będą 


damorracii postępu, spra» 
wiodliwośc: społecznejicał- 
kowitevo równouprawnienia 
wszystkich obywateli. 


Wyborcy, pamiętajcie 0 tem! 


Ziemicki 


Następnie przybyli oznajmili, ża należą 


do polskiej partji, że połowę gotówki zabiorą 


m | Ma 


pe 


Widzewska At 73. 


$. RAKOWSKI imoa 


Były asystent prof. Pugnat 
Choroby uszu, nosa, gardła 
I płuc. 
= Średnia NÈ 4 am 


jm od 10—12 i 4—5 pop. 
"p 020-0 


Choroby skórne; 
weneryczne 


i niemoc płciowa 


dr. S, £ewkowicz 


Konstantynowska 12 


Przyjmuje od 9—1 i od 6—8 w. 
a A od 5—6 po poł. 
2238—0 


Choroby wenery»- 
czne i skórne 


Dr. Sołowiejczy 


Rorwadows<a 4 
przy rogu Piotrkowskiej 


Przyjmuje od 10 do 12 i od 5 do 
7 wiecz. Pante od 4 do 5. 
282-10 


Laureatka 
konserwatorjum moskiewskiego 


Pani MATKOWSKA 


wrócia i wznowiła iekcje gry 
fortepianowej. Przyspasablia do 
konserwatorium. Cegielniana 15, 
m. 1 Godziny zapisów od '0 do 
2-ej l od 6 do 7. 40:—3 


Redaktor i wydawca Marceli Sachs. 


Kupię rosyjską lub polską, dobrą 


szynę do pisania 


Oferty „System“ przyjmuje adm. „Głosu Polski“. 


Lekcj 
Do kursu dla początkujących (w 
ka uczniowskiego” przyjmę jeszcze kilka pań. 


Lekcja „Kółka zamkniętego” odbędzie się we wtorek, d. 14 b. 
— m. 0 godz. 6 m. 8: w, — 


Lrabowane kosztowności. 


Uprzedza się przed kupnem zrabowanych nod- 
czas napadu na mieszkanie Oskara Kona rzeczy 
następujących: męskiego cienkiego zegarka „Union 
Orleg*, na pokrywce incjały „O. K.“ 1913, -małego 
damskiego zegarka złotego bez 
strona emaljowawa, zielona, w środku trójliść ko- 


PELEN A ME T AARRE E > A 1 GIRERZEUT 
72-8 B. B. Meble najtaniej można 


kuplé w stolarni, 
Orla 23, 169—15 


Mmżynierji udziela tek- 
Kandydat ogr matematyki 1 fizy: 


ki, (a ask do matury. — 
Cegielniana 2, 1II piętro, m. 15, 
Od 3 do B-ej. 370—3 


Ku uj? stare maszyny do szy- 
p + ela, maszyny do pisnnia 
i kasy kontrolujące, Plotrkow- 
ska 174, m. 12. 740— 10 


sprzedaję, stoły, krzesła, 
Meble bleiiánlacki, łóżka, tre- 
ma, biblloteki, wieszadła, kre- 
densy kuchenne, stupki, stoliki, 
fotele it. p. Dzielna ii, m. 25, 
w podwórzu magazyn, 292—0 


Miloj pan poszukuje nauczy- 
y ciela (-ki) do pas 
konwersacji. Oferty pod Kon- 
wersacja* w adm, „Głosu*. 279-3 

nauczyciela do grun- 
P oszukują townej nauki gsy na 
skrzypcach. Oferty lub teź oso- 


biste zgłoszenia — Łódź, Pańska 
M 37, m. 10, od 3 do 4-ej p.p. 
:05—3 


e tańca. 


oniedz, 13 b, m.) orez do „Kół- 


Witold Lipiński. 
Cegielniana Mà [0. 


pokrywki, odwrotna 


niczyny z brylantów, okolony z obydwóch stron 
perłami, zerarka męskiego srebrnego, wybijające= 
go przy naciśnięciu sprężyny godziny i kwadran- 
se, 2 brylanty, jeden bez oprawy, drugi w męskiej 
spince złotej i złotej bransoletki. 


477—2 


ZAWIADOMIENIE, 


FABRYKA PUDEŁEK 
Nowy Rynek M7 


poleca różne pndełka po ce- 
nach bardzo umiarkowanych. 
811-1 


MYDŁO 5 
w nailcpszym gatunku 
Nè I oraz Re 2, 


szare mydło, soda, kro- 
chmal oraz świece | wsze!- 
kle dodatki do prania sprze- 
daje stę po cenie zniżonej tylka 


w Mydiarni DRUCXKERA 


Nowomiejska 10, sklep 3. 
Proszę się przekonać, — 
IO ETE ET OZGA JO TE AAS. 


(płoszenia drodn. 


nauczyciele: mate- 
Potrzebni matyki, polonista 1 
historyk, Wiadomośc—Andrzeja 
N 5, Czytelnia, 408-2 


Pokój duży umeblowany, front, 
Ip giro, do wynajęcia. 
Al. Kościuszki 24, m. 2, od godz. 
4 


9—3 pp. 
z k k Zgł 
Poszukiwana Sal "sig cada 


ście Krótka 8, m. 18. 391—3 


dzierża wy niedużega 
Poszukaj? placu z ogrodzeniem 


pod ogrodnictwo, pożądane wród- 
mleściu 1 z odpowiedniem mie- 
szkaniem, — Oferty zkładać do 
„Głosu Polskiego* pod lit, „L.* 
337 —3 


na 
Poszukują Boco' w, std mieścio 


z osobnem wejsciem. Oferty w 
administracji „Głosu* pod „A. C.* 
śliwkowe i marinola- 

Powidła dazngrantczna „Moys“ 
f dostać można w mlecznrni=Pań- 
ska 39, 454-2 
tana meble stojarskie i tapi- 
Różne cerskie, cale urządzenia 
oraz saloniki w najnowszym sty- 


lu — sprzedaje tanio stolarnia, 
Skwerowa 5. Od 8 rano do -ej 


po poł. 435—8 

Uniw. Warsz, poszu- 
Student kujo zajęcia lob jekcji. 
Specjalność — niemiecki, Oferty 


z" 


pod „A. B.* w adm. „Olosu“. 


przyj- 459—8 


mma m4 mle m Tr | 
MA. Elsktroiechnik Sy |... 6 
wszelkie roboty wzakres elektro- g Í kupię. Skład apteczny 
techniki wchodzące; różne repe- y ony Dzielna 35 (róg Skwe- 
r acje, zakładanie dzwonków | rowej). 436—3 
lt. p. Wiadomość —Cegieiniana 


M 88, front, II piętro. 426-4 
A. À Ma iel sprzedam tanio. Warszawska 
. i Karoia 8, m. 14, 
IOWA ONORI, 1 pietro, _348—6 kwity zastawowe X 11795 z pol. 
i Weble wyprzedam tanio. *'XM82413 i N11796 z po!. M 89504, 
. R Kredens, stół, krze- | wystawione na fmię ©. Rozenta- 
sła, szafy, łóżka, materace, bie-|la, Kwity te będą uznane za nie- 
Jizniarkę, komodę, otomanę, tua-; ważne, jeżeli nie będą przedsta- 
lete, Instra, biurko, fotel miękki, | wione Tow. „L'Urbalne* w ciągu 
kołyskę, łóżeczko dziecinne. —|6-ciu miesięcy od daty ukazania 
Piotrkowska 223, m. 5, I p.front.|się w drtiku po raz ostatni ni- 
3856 — 10 | niejszego ogłoszenia. 333-5 


flja Tow, Ubezp. 
na życie „L'Ur- 
baine“ podaja do publicznej wia- 
domości, że zostały zagubione 


